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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tek­
ście 50 gr_ za tekstem  
40 st Ogłoszenia tabe­
laryczne uO proc. a 
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ostfu- 
»zenia po 10 groszy. 
>la poszukującycti jira 

ey 5 gr. za wyrar, N aj­
mniej 1 zł. 

Konto czekowe PKG 
W arszawa 65 070.

Sosnowiec, środa 10 grudnia 1950 roku.
I ■MMM— aiB — — BSBWBW I

ifVna nrrniprtj 10 grosry.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Hedakttir naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięczni*

Adres adm inistracji 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97. telefon re­
dakcji 5-92. telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 878.

Ą  4, - RADOM, Żeromskiego 78, tel. 28: KIELCE, Kilińskiego 10, tel i07: RĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA,
U P y J U i J 4 C ¥  s 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZA W IEłlcilE , ni. Paderewskiego 7\ CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.
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M arszałkiem  sejm u — D» premier Św ita lsk i. M arszałkiem  senatu — b. wg! R aczkiew icz.

PRZED SEJMEM.
W ARSZAW A, 8. 12. (wł.) Już na 

dwie godziny przed zebraniem się sej 
ran, przed gmachem gromadzić się po­
częły grupki publiczności z ożywie­
niem komentując ważki dzień w dzie­
jach parlamentaryzmu polskiego.

Policja przed sejmem utrzym ywa­
ła ścisły  porządek Posłowie, w miarę 
zbliżania się południa przybywali 
gromadnie do sejmu,

Straż marszałkowska w galowych  
munduraek, z opnszczonemi podpinka­
mi u czapek pilnowała wejścia do gma 
ehu sejmu.

POSEŁ DĄBSK I I P. SEINFELD.
Po raz pierwszy od kilku m iesięcy  

przybył dziś do sejmu prezes stronnic­
twa chłopskiego p. Jan Dąbski, które­
mu towarzyszył znany z procesu o 
podsłuch telefoniczny p. Seinfeld.

OBRADY K LU BĘ B, B.
O godz. U  rano odbyło się posiedze­

nie pełnego klubn BBW R. pod prze­
wodnictwem posła Jędrzejewieza.

Omawiany był wniosek zm iany re­
gulamin u, jaki będzie zgłoszony na jn 
trzejszem- normaJnem posiedzeniu sej­
mu.

K luby opozycyjne castanaw iały się 
nad taktyką i nad .programem" ewen 
tualnyeh demonstracyj,

SENJQRZY NA ZAMKU.
O godz. 10 rano z kaneeiarji prezy­

denta Rzplitej nadeszło do sejmu za­
wiadomienie, iż prezydent wzywa na 
Zamek posła M. M alinowskiego (W y­
zwolenie) i senatora Thulle ( Ch. D.).

O godz. 11 i pół powrócił z Zamku 
poseł M aksymiljan M alinowski i o- 
świadczył, że przewodnictwa przy o- 
twareiu sejmu Die przyjmuje.

*  *  *

Poseł Andrzej Lubomirski (BB.) 
wezwany został o godc, 11 i pół na Za­
mek i złożył na ręce prezydenta Rze­
czypospolitej ślubowanie poselskie.

Złożył również ślubowanie senator 
Tłiulie.

W SEJM IE.
O godz. 12 rozległy się dzwonki zwo 

łnjące posiedzenie. Klub BB. grem ial­
nie wszedł na salę.

Prawe ski zydło zajęła endecja w 
komplecie. Małą lukę powstałą między 
klubem endecji a Blokiem Bezpartyj­
nym zajęły kluby mniejszości narodo­
wych, z których obecni byli tylko  
Niem cy i Żydzi.

Dalej olbrzymią ilość m iejsc zajął 
klub Bloku Bezpartyjnego.

W  pierwszych ławach zasiedli poslo 
wie: Lech nick i, Car, Jan Piłsudski, Po 
lakiewiez, Jęcirzejewiez, Radziwiłł, Ho- 
łówko, M iediiński, dalej zajęli miejsca 
posłowie Ch !>., oraz kluby w łościań­
skie.

W loży dyplomatycznej na pierw­
szych miejscach była marszałkowa 
Piłsudska w towarzystwie ministrowej 
Prystorowej, obok siedział ambasador 
Francji p. Laroche, dalej szereg innych 
ambasadorów i posłów akredytowanych 
w Warszawie, następnie szef kancela 
rji p. prezydenta Lisiewicz, radca Mi 
chał Mościcki, kapelan Bojanek.

Rząd zają: wszystkie m iejsca w lóźy 
rządowej.

P  premjcr W alery Sławek wszedł 
na trybunę, by odczytać orędzie p. 
prezydenta.

USUNIĘCIE HAŁASUJĄCYCH  
KOMUNISTÓW.

Zaledwie p. premjer rozpoczął sło­
wami: „W im ieniu prezydenta Rzeczy 
pospolitej" — odezwały się na ławach, 
gdzie zasiadło kilku komunistów, okrzy­
ki „Precz z rządem, precz' z faszy­
zmem, precz z faszystowskim  rządem 
Piłsudskiego .

Okrzyki kilku komunistów zagłuszy 
ly  natychm iast oklaski i okrzyki 
„Niech żyje

W  chwili odczytywania orędzia po­
słowie bloku bezpartyjnego powstali 
z miejsc, posłowie z endecji oraz mniej 
szóści siedzieli.

Komuniści nadal wznosili okrzyki 
i w tej chw ili na rozkaz premjera 
Sławka zostali w yniesieni z sali przez 
straż marszałkowską.

W yniesiono trzech: S t  Duszyńskie 
go, W. Daneckiego i W. Rożka. Na sali 
pozostał tylko jeden poseł komunisty 
ezny Tkaczuk.

W yniesieni do kuluarów posłowie 
komunistyczni wyrażali swe oburzenie.

W  czasie wznoszenia okrzyków anty 
państwowych jeden z posłów komuni­
stycznych został spoliczkowany przez 
posła z bloku bezpartyjnego.

ORĘDZIE P. PREZYDENTA  
RZPLITEJ.

S iła  i  rozwój państwa gruntują 
się na powadze i mocy dobrych 
praw rządzących jego życiem. Z po 
śród wielu koniecznych praw, które 
nowowybrany sejm i senat będą mu 
sia ły  dokonać wysuwa się na czoło 
naprawa konstytucji.

K onstytucja dotąd w Polsce obo­
wiązująca opracowana była w zgieł 
ku w ojny zewnętrznej i wśród głę­
bokich wewnętrznych rozbieżności. 
N ie była ona niezależnym dorob­
kiem  własnego doświadczenia, w ła­
snej m yśli i nie okazała się dzie­
łem  doskonałem nie dając państwu  
warunków dla rozwoju jego siły.

Otwierając sejm poprzedni wska 
zywałem na jego zadanie położenia 
nowych podstaw prawnych, ustala­
jących harm onijne działanie władz 
państwa.

K iedy przyszedłem do wniosku, 
że nie potrafię zapomocą poprzed­
niego sejmu, potrzebnej dla pań­
stw a naprawy dokonać, zdecydowa 
łem się rozwiązać sejm i senat i od­
wołać się do opinji narodu.

W ybory wprowadziły do sejmu i 
senatu przedstawicielstwo w składzie 
znacznie zmienionym.

Pozwala mi to mieć nadzieję, że 
now y sejm i senat przystąpią z całą 
dobrą wolą do wszystkich, stojących  
przed nimi zadań, a w pierwszym  
rzędzie podejmą wielką pracę nad na 
prawą zasadniczych praw, rządzących 
Rzeczypospolitą.

W iarą, iż sejm będzie się kierował 
W swej pracy wyłącznie dobrem pań 
stwa, jako całości i troską o jego roz 
wój i siłę, otwieram sejm Rzeczypo­
spolitej.

Prezydent Rzplitej:
Ignacy Mościcki.

Podczas odczytywania orędcia okrzy 
kł komunistyczne powtórzyły się jesz­
cze trzykrotnie i za każdym razem 
strażnicy marszałkowscy usuwali na 
polecenie premjera pojedynczych hala 
sująeych posłów. W yniesiono wszyst­
kich 5 posłów komunistycznych.

WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO
Następnie powołał premjer Sławek 

na przewodniczącego posła Andrzeja 
Lubomirskiego, liczącego lat (rt,

Przewodniczący zajął miejsce mar­
szałka i powołał na sekretarzy pierw  
szego posiedzenia sejmu dwuch naj­
młodszych posłów: Konstantego Paca, 
lat 26, posła stronnictwa chłopskiego i 
Zbigniewa Stypułkowskiego, lat 26, ze 
stronnictwa narodowego.

ŚLUBOW ANIE.
Z kolei przystąpiono do następnego 

punktu porządku dziennego: odczyta­
nia roty przysięgi i  odebrania ślubo­
wania.

K iedy poseł Lubomirski począł od­
czytywać rotę przysięgi posłowie „Wy 
zwolcnia" opuścili salę.

Po odezytauin roty przysięgi, se­
kretarz poseł Pac odczytał nazwiska  
posłów w porządku alfabetycznym. 
Przy w ywoływaniu nazwisk poszcze­
gólni posłowie odpowiadali: „ślubuję".

Przewodniczący kilkakrotnie upo­
m inał posłów, by słowo „ślubuję" w y­
powiadali głośno i wyraźnie. Ponieważ 
niektórzy posłowie nie byli obecni na 
posiedzeniu, dla ustalenia więc ich na­
zwisk, ponownie odczytano niektóre 
nazwiska.

Po odebraniu ślubowania przystą­
piono do wyboru marszałka sejmu.

POSEŁ DASZYŃSKI ZASŁABŁ  
NA SALI.

Siedzący w ławach PPS. pos. Da­
szyński nagle zasłabł W yprowadził go 
z sali posiedzeń poseł Bobrowski.

Na posiedzeniu sejmu z pośród b. 
więźniów brzeskich siedzieli na ławraeh 
PPS. posłowie Liberman i Barłieki.

#  •  *

W chwili, kiedy zaezęto rozdawać 
kartki do głosowania na marszałka 
sejmu poseł żuławski wstał z m iejsca  
1 rzucił na salę w stronę BB. plik kar 
tek z napisem „Brześć" ze słowami:

— „To dla was od nas na dzisiaj!"
— A dla was przestroga — padl glos 

z ław  BB. — byście państwa nie spy- 
ehali na skraj przepaści!

W s enBCie,
O godzinie 4-ej popołudniu odby 

ło się posiedzenie senatu. Obecnych 
było 108 senatorów.

Porządek dzienny obejmował: 
odczytanie orędzia p. prezydenta 
Rzplitej, powołanie przewodniczące 
go. powołanie sekretarza, odczytanie 
roty przysięgi i odebranie ślubowa­
nia i wybór marszałka senatu.

Orędzie prezydenta Rzplitej od­
czytał prem jer W alery Sławek i 
powołał na orzewodniczącego prof. 
Tbullie, który z kolei powołał na 
sekretarza senatorkę p. Anne Hu­
bicką.

WYBÓR M ARSZAŁKA SEJMU.
Na wniosek posła Polakiewicza u- 

chwalono głosować z listy  imiennie. 
Obecnych było 407 posłów, ważnych 
głosów złożouo 390, większość w ynosi­
ła 151.

Dr. Kazimierz Świtalski obrany zo­
stał marszałkiem sejmu, mając za sobą 
238 głosów. Poseł Aleksander Zwie­
rzyński — kandydat endecji na mar­
szałka — otrzyma! 62 głosy.

PO WYBORZE.
Po wyborze marszałka sejmu, prze 

wodniczący Lubomirski zwrócił się 
do post. Św italskiego z zapytaniem, 
czy przyjm uje wybór Poseł Świtalski 
poprosił o pół godziny namysłu. Nie­
zwłocznie udał się ua Zamek, gd/.io 
został przyjęty przc« prezydenta Rza 
czypospolitej.

O godz. 2.48 powrócił p. Świtalski do 
gmachu sejmowego. Na zapytanie przo 
wodnieząeego. czy przyjmuje goduośf 
marszałka sejmu, odpowiedział twier­
dząco. Wszedł na trybunę, uścisnął 
dłoń posłowi Lubomirskiemu i  objął 
przewodnictwo, jako marszałek sejmu

PRZEMÓW IENIE MARSZAŁKA  
ŚWITALSKIEGO.

Na wstępie podziękował p. św ita l­
ski za wybór i oświadczył, że po wybo­
rze uważał za stosowne zapytać się p, 
prezydenta Rzplitej, czy wybór jego  
na marszałka sejmu jest odpowiedni 
Następnie zaznaczył, że zadaniem eial 
ustawodawczych w inna być ścisła 
współpraca tychże cial z rządem. Tyl­
ko w ten sposób pojęta praca może był 
ukoronowaniem wielkiej pracy m ar 
szalka Piłsudskiego. Uważał za sfosow 
ne dlatego się zapytać prezydenta 
Rzplitej, gdyż nie wiedział, czy wybór 
ten nie będzie przeszkodą dla wspólpra 
cy pomiędzy prezydentem, rządem, a 
sejmem. W dalszym ciągu zaznaczy! 
Świtalski, że gdyby kiedykolwiek jeg i  
osoba stanęła na przeszkodzie w tejże 
pracy, gotów jest w każdej chw ili zę 
swego stanowiska zrezygnować.

Przyszła praca, jaką m ają przed sł 
bą władze ustawodawcze i rząd. jest 
reforma regulaminu sejmu, przyjęcie 
budżetu i praca nad reformą konstytu­
cji

Mówiąc o stanowisku, jakie zajmie 
jako marszałek sejmu, oświadczył, że 
zrzeka się przywilejów, opiewanych  
pizez 21 par. konstytucji, a mówiący o 
nietykalności posłów Na zakończenie 
oświadczył marsz. Świtalski, że nie bę 
dzio interwenjował w sprawie posłów, 
którzy się dopuszczą przestępstw kar­
no - sądowych.

N astępnie przewodniczący od­
czytał rotę przysięgi, a seuatorka 
Anna Hubicka odczytała nazwiska 
senatorów. Przy wywoływaniu na­
zwisk poszczególni senatorowie od­
powiadali „ślubuję".

Po odebraniu ślubowania przy­
stąpiono do wyboru marszałka se­
natu.

Marszałkiem senatu został wy­
brany b wojewoda wileński, sena­
tor Raczkiewicz 72 głosami.

Marszałek Raczkiewicz przejął 
przewodnictwo od prof. Thullie, po 
czem zamknął posiedzenie senatu.

O godzinie 3 popołudniu zamknięto 
pierwsze posiedzenie sejmu, zwołując 
następne na jutro 10 b. m., o godzinie 
5 wieezorem

Na posiedzeniu tern odbędzie się wy 
bór 5-eiu wicemarszałków sejmu.

Laboratorjum Chemiczne 
Drów A. t ew en h o fa  i A Wulfs- hna

(ana lny  lekarskie
i techniczne)

p rz e n ie s io n e  z o s ta ło  od 1-go 
g ru d n ia  na

u!. Warszawską nr. 8? 
tel. 132.
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Pras* donps’ że...
— 7. okazji ..miesiąca Pomorza" koini 

łarz (generalny w Gdańsku luiu. Slrat>a 
burger wygłosił odczyt, w którym 
stwierdza, żo Polska, pozbawiona doste 
pu do morza, znalazłaby się w zupeluej 
zależności od Niemiec, które koutrolowa 
iyb dy  niemal nasz handel zagrani­
czny. Polska byłaby pozbawiona bezpo 
średniego udziału w życiu gospodar­
czym świata i nie odgrywałaby żad­
nej roli w' polityce światowej. Czyli — 
jednem słowem niepodległość Polski 
stałaby sic problematyczną.

Jeżeli wijr bronimy własnego dostc 
pn do morza, to nie jest to walka o Po 
morze, lecz obrona naszej niepodle­
głości i walka a zakusami na całość 
Bzplitcj.

— Stronnictwa p r a w i c o w e  
r  e m i e o k i e od nacjonalistów 
począwszy do hitlerowców włącznie 
z grupą 1 reviranusa postanowiły 
wnieść wspólne votum nieufności 
przed parlamentem Rzeszy przeciw 
ministrowi spraw zagranicznych dr. 
Curłiusowi z powodu jego polityki 
prowadzonej wobec Polski, dlatego, 
że polityka ta rzekomo nie jest dość 
energiczną. Na posiedzeniu konwen 
tu senjorów doszło dziś do starcia 
ostrego pomiędzy ministrem Curtiu 
sem a większością konwentu. Mini­
ster Curtius sprzeciwił się wniosko 
wi większości, aby zagadnienia połi 
tyki polsko - niemieckiej i wogóle 
kwestji polityki zagranicznej Nie­
miec omawiać na plenum parlamen 
tu. Minister Curtius stwierdza, że 
jego zdaniem szeroka dyskusja par 
lamentarna w obecnej sytuacji tyl 
ko mogłaby zaszkodzić interesom 
Niemiec.

— Łącznie z prowadzoną w życie ko 
tnerc-jaiizaeja naszych kolei, zapowie­
dziana jest na najbliższe lato poważna 
rozbudowa naszej sieci kolejowej.—Biu 
ro studjów uiin. komunikacji opraccwa 
ło pian budowy nowych liuij łącznej 
długości 3000 klin.

— Na jednem z boisk berlińskich 
wydarzył się w czasie meczu piłkarskie 
go śmiertelny wypadek.

Oto miody, 25-letni graez odbił piłkę 
piersiami, uzyskując dzięki temu bram 
kę dla swej drużyny. W godzinę póź­
niej gracz tea zakończył życie. Jak się 
okazało, w czasie odbicia piłki piersia­
mi, doznał on nadwyrężenia mięśnia 
sercowego, co spowodowało tragiczną 
jego śmierć.

— Na ulicach Lipska doszło do eks­
cesów antyżydowskich, podczas któ­
rych poturbowano znaczną liezbę ży­
dów Kilku rannych żydów przewiezio­
no do szpitaia.

Ekscesy zostały zapoczątkowane 
przez sprzedawców pism hitlerowskich, 
którzy zaczepiali przechodniów — ży­
dów i obrzucali ich obelgami. Policja 
aresztowała 3 hitlerowców.

— 38 kościołów zostało zburzonych i 
nszkodzonycu podczas ostatniego trzę 
sienią ziemi we Wloszeeh w djecez- 
jaeii Sencgalji, Ankony i Fano, jak 
stwierdził te wysłannik Watykanu, 
Mgr. Chiapetta na miejscu.

— Białe wilki pojawiły się w Tyro­
lu, co według opinji ludności ma być 
zwiastunem srogiej i ostrej zimy. Po­
dobno w r. 1S2S pojawiły się w górach 
białe orły, których kilka sztuk zastrze 
fili myśliwi. Zmianę upierzenia orłów 
przypisywali górale tyrolscy niezwykłe 
mu obniżeniu się temperatury na po­
czątku zimy.

— We wsi ITlmówek koło Sokoła po­
pełnione zostało w niedzielę popołudniu 
skrytobójcze morderstwo. Mieszkaniec 
tamtejszy 24-setui Józef Żebczak zamor 
dowany został na własnem polu w mo 
mencie, gdy nastawiał sidła na zające. 
Morderca strzelił z ukrycia do swojej 
ofiary z karabinu, trafiając ją w gło­
wę. Policja prowadzi dochodzenie.

— Według wykazów głównego u- 
rtzędu statystycznego w Polsce żyję o- 
btenie 287 osob liczących 108 lat i wię- 
eej wieku.

— Automaty — gramofony w roli 
przewodnika po muzeum zostały wpro­
wadzone w muzeum narodowem w Mo- 
naci juru, gdzie ustawiono przy niekta 
ryeh gablotkach ze zbiorami automaty 
z gramofonem we środku. Po wrzuce­
niu monety 1S fenigowej automat dzia 
la i „gada*, i .j wygłasza objaśnienia, 
dotycząca danego zbioru.

Do w ypadhów  politycznych 
E uropy  przybył jeszcze jeden b. 
znam ienny fakt, a mianowicie: 
nowa p a r t  ja  w A ngiji. Zrodziła 
się ona w łonie L abour P a r ty  i 
aczkolwiek dopiero od kilku dni 
rozpoczęła ona swój niezawisły 
żywot, to jednak zagraża już so­
cjalistycznym  rządom  Mac Do­
nalda. Tych szesnastu posłów, 
k tórzy  porzucili szeregi p a r tji  
rządowej, jest najlepszym  dowo­
dem w zrastającego niezadowole­
n ia  z polityki Mac Donalda. Wo­
dzem tych zbuntow anych jest 
znany polityk-poseł socjalistycz­
ny  J . M axton. Ju ż  od roku  roz­
począł on k ry ty k ę  rządów Mac 
D onalda, którem u w y tyka ł sła­
bość i nieum iejętność zaradzenia 
bezrobociu i rosnącem u k ryzy ­
sowi ekonomicznemu w A ngiji.

„Rząd —  mówi M axton —  
k tó ry  nie po trafi dbać o popraw ę 
doli narodu  i wyleczyć go z n a j­
większej jego choroby, jak ą  jest 
dla anglików  bezrobocie, nie za­
sługu je  na  poparcie i m usi o- 
dejść“ .

Tak dowodził MaxtoD. Obec­
nie p ię tnastu  innych posłów z 
p a rtji Labourzystów  przyłączyło 
się do niego i utw orzyli wspólnie 
p a rtję  t- zw. ,,C lydeside", biorąc 
swą nazwę od m iejsca urodzenia 
przyw ódcy tej p a rtji M axtona, 
k tó ry  pochodzi z Glasgow, leżą­
cego nad szkocką rzeką Clyde. 
Do „Clydeside" p a r tji  należy rów  
nież i by ły  m in ister S ir Oswald 
Mosley, oraz syn byłego prem je- 
ra  Mr. O liver Baldwin.

Rozłam  w yw ołał w ielkie za­
niepokojenie gabinetu  Mae Do­
nalda i oficjalnej p a rtji L abou­
rzystów . Dopóki rząd m iał do 
czynienia ty lko  z opozycją zewnę 
trzną  mógł się jeszcze u trzy m y ­
wać. Ale opozycji z w ew nątrz 
znieść długo nie po trafi. Rozłam 
ten osłabił poważnie szanse u trzy  
m ania  socjalistycznych rządów. 
Socjalistom  ubyło 16 głosów w 
parlam encie, wobec czego zapo­
wiedziane przez konserw atystów  
votum  nieufności ma obecnie w i­
doki uzyskania większości. P o ­
nadto, na  w ypadek ew entual­
nych wyborów L abour P a r ty  zy­
skuje groźną konkurencję, k tó ra  
już dzisiaj skrzętnie w vkorzvstu  
je a tu ty , w ypływ ające z opozycyj 
nego stanow iska.

P ierw szym  etapem  w alki mię 
dzy Labour P a r ty  a rozłam ow ca­
mi by ły  w ybory uzupełniające w 
E ast Renfrew . O ficjalna p a rtja  
Labourzystów  nie chciała uznać 
socjalistycznego kandydata  B ai­
lie Irw in , ponieważ nie cieszy się
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on zaufaniem  Mae D onalda. Ale 
Clydesideiśći poparli tę kandy­
daturę , przyznając się oficjalnie 
do p. B ailie Irw ina. W yborcy w 
E as t R enfrew  przypieczętują tę 
w alkę i zadecydują o pierwszem 
spotkaniu  Mac Donald— M axton.

Zwycięstwo M axtona jest nie­
w ątpliw e dla każdego, kto się do­
wie, że w tej dzielnicy Glasgowa

f t  m  r -ity snu
r filers

stan  m ieszkalny jest fatalny , 
mieszka tam  bowiem po dwadzie­
ścia pięć osób w jednym  pokoju. 
N atom iast rząd Mac Donalda nie 
zatroszczył się o popraw ę tego. 
W  każdym  razie fak t rozłamu w 
L abour P a r ty  jest w yraźną w ska 
zówką, że socjaliści Mac Donalda 
poczynają zbierać już owoce 
swych nieudolnych rządów.

Otwarcie sejmu śląskiego
Marszałkiem poseł  Wolny.

K A T O W IC E . 9. 12. (wł.) Dziś 
w godzinach popołudniow ych odby­
ło się o tw arcie sejm u śląskiego.

Orędzie p. prezydenta R zplitej 
odczytał w ojew oda śląski, d r. Gra-

M arszałkiem  sejm u został poseł 
K o n stan ty  W olny, o trzym ując 45 
głosów na ogóbią ilość głosujących 
47, W icem arszałkam i zostali posło

wie: D ąbrow ski, K ędzior, G ajdas i 
dr. PandŁ

N astępnie przeszedł wniosek 28 
głosami przeciw  19 o wypuszczenie 
na  wolność posła K orfan tego  i po­
sła B ronda.

Na miejsce, gdzie siedział zwy­
kle poseł K o rfan ty , złożył w iązan­
kę żywych kw iatów  poseł B ry liń ­
ski, członek chrześcjańskiej demo­
kracji.

Operetkowa nota niemiecka
w sprawie gwałtów w yborczych w P olsce.

N ota  niem iecka w yw arła  w  ko­
łach ligi narodów  w rażenie stokroć 
słabsze, niż się tego można było spo­
dziewać po hałaśliw ym  akom panja- 
inencie p rasy  niem ieckiej, jak i to­
w arzyszył decyzji rządu  niem iec­
kiego.

Gdy ty lko  rozeszła się wieść, że 
niem cy stracili w szystkie m andaty  
pom orskie oraz połowę m andatów  
do sejm u śląskiego, w prasie  n ie ­
m ieckiej oznajm iono, że rząd Rze­
szy oskarży rząd polski na podsta­
wie 11 a rty k u łu  pak tu  ligi i zażąda 
specjalnej sesji rady  dla rozpatrze­
n ia  „za ta rg u 44 pom iędzy państw em  
połskiem  a Rzeszą niem iecką. P rze ­
bąkiw ano nawmt wryraźnie o wojnie, 
a prezesa kom isji m ieszanej na k lą­
sku, p. Calondera nam aw iano, aby 
dał się użyć za narzędzie p ropagan­
dy rew izyjnej.

Tym czasem  jednak  zrezygnow a­
no zarówmo z a rty k u łu  11-go p ak tu  
ligi, jak  i z sesji nadzw yczajnej. 
N a pow ierzchni u trzym yw ały  się 
z trudem  przesadne aż do śmieszno­
ści kaczki prasow e ajencji W olffa 
i K atow itzerk i o sześciu trupach  
niem ieckich i o 30 tysiącach niera- 
ców, k tó rych  nie dopuszczono do 
głosu.

Ja k że  blado w yg ląda ją  dziś zu­
chw ałe pogróżki niem ieckie wobec 
tekstu  noty, k tóra dnia 3 bm. zo­
stała rozdana prasie  m iędzynarodo­
w ej w Genewie! C yfra  30 tysięcy 
niemeów fig u ru je  w praw dzie w ela­
boracie o. Ć u rtiu sa  ale nota nie ma 
odwaari wziąć odpowiedzialności za 
tę cy frę  stw ierdzając  w stydliw ie, 
iż cyfrę  tę podała... p rasa  niem iec­
ka.

W dalszym  ciągu nota p rzy tacza 
10 w ypadków  gw ałtów  i teroru , nie 
p rzy tacza jąc  jednak  żadnych źródeh 
ani dokum entów. Oczywiście, że i 
zam ordow anie śp. Sznapki przez 
niemeów stanow i w edług p. C urtiu- 
sa dowód polskiego teroru... nad 
spokojną i Bogu ducha w inną lud ­
nością niem iecką. A przecież doku­
m enty, tyczące się w ypadków  na 
G Śląsku, istn ieją. Są to protokoły 
policyjne i w ynik i śledztw a, prow a­

dzonego przez p. Calondera. P. C ur­
tius w sw ej nocie wolał oczywiście 
opisać „gw ałty44 śląskie, posługując 
się jako  m aterjałem  dowodowym 
wyłącznie w yobraźnią swych m ini­
s te ria lnych  referentów .

Jak ież  są wreszcie wnioski i żą­
dania  niem ieckie! Żadne — w po­
rów naniu z tern, co zapowiadała 
p rasa  niem iecka. K ońcow y ustęp  
no ty  niem ieckiej brzmi bowiem jak  
następu je- „Rząd niemiecki oczeku­
je, by rada ligi przedsięw zięła środ­
ki potrzebne dla zaradzenia stanow i 
bezpraw ia i ucisku, którem u podda­
na jes t m niejszość niem iecka n a  G. 
Śląsku44. To wszystko.

K oniec je s t  słabszy naw et, niż 
to zazw yczaj bywa w skargach 
m niejszościowych, k tó re  zwykle pro 
szą radę, aby wezwała dany rząd 
do takich lub innych posunięć. Za­
częło się od a rtyku łu  11 paktu , od 
zatargu , mogącego grozić wojną 
(co przew idziane jes t w art. 11), 
od sesji nadzw yczajnej rady, — a 
skończyło się na kłam liw ej lecz bar 
dzo bladej i skrom nej w konkluzji 
skardze o typ ie  m niejszościowym, 
k tó ra  w yw arłaby być może siln iej­
sze w rażenie, gdyby w ysłana była 
przez mniejszość.

Dziś stało się rzeczą jasną, że 
rządowi niem ieckiem u nie chodziło
0 żaden ak t opiek’ nad m niejszość.ą 
niem iecką w Polsce lecz o o rd y n ar­
ną szykanę polityczną pod adresem  
Polski, szykanę, obliczoną przede- 
w szystkiem  na rynek  w ew nętrzny
1 zaspokojenie apety tów  różnych 
hittlerow ców  i stablhelmowców.

F a k t wreszcie, że jedynem i do­
kum entam i, jak ie  zna jdu ją  się w 
nocie, są odezwy zw iązku pow stań­
ców śląskich i związku obrony kre­
sów zachodnich, naw ołujące do gło­
sowania tylko na listy  polskie celem 
dan ia  odpowiedzi T reviranusow l i 
innym  rew izjonistom  niemieek m, 
przesądza całe spraw ę w tym sen­
sie, że odpowiedzialność za wzbu- 
rzenie .umysłów na Śląsku spada 
wyłącznic na rew izjonistyczną p ro ­
pagandę niemiecką.

6 los  p rzes trog i  i rozwagi w Kownie*
U lw ie  grozi  nieunikniona walka z  Niemcami.

B. litewski min. spr zagrań. Galwa- 
lauskas, obecny członek dyrekcji portu 
klajpedzkiego wygłosił w Kownie od­
czyt. na którym obecni byli bjły prem 
jer Slezewiczius, były minister finan­
sów Pctru! is, były gubernator Klajpe 
dy Szalikauskas oraz inni wybitni 
przedstawiciele litewskiego świata poll 
tycznego. Gniwannuskas oświadczył, iż 
walka z Niemcami jest dla Litwy r.ieu 
nikuiona. Linva musi stać na straży 
swojej samodzielności państwowej.

Waldemaras popełni! jego -zdaniem 
wielki bind podpisując protokół berliń 
ski, w którym Litwa zobowiązuje sic 
we wszelkich kwestjaeh, dotyczących 
Kłajpedy, porozumiewać się z Niemca­

mi. Z protolnihi tego Niemcy konstrują 
dla siebie szereg praw, umniejszają­
cych suwerenność Litwy. Wkrótce doj 
dzie do tego — mówił Galwatianskas— 
że Niemcy wyznaczać bedą Litwie ja­
kich ma mianować ministrów. Za wszy 
stkie te koncesje na korzyść Niemiec 
Litwa nic wzamian nie otrzymuje.

Obrót towarowy miedzy Litwą a 
Niemcami polega na tern, że za każdą 
wywieziona św in ie  litew. Niemcy do­
magają sic Kawałeczka suwerenności 11 
tew-kiej.

Przy tej taktyce tranzakcje te mogą 
doprowadzić do tego, że Litwa za po­
średnictwem swego eksportu świń wy 
da sic zupełnie w rcee Niemiec.
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Miliard franków pożyczki dla Polski.
W związku z dzierżawą eksploatacyi magistrali węglowej.

G rudzień

Środa

HAU I O
W A R S Z A W A .

Środa 10 grudnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P . A. T, 

11.85. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gramol. 13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospod. 15.35. Kom. karcer 
ski. 15.50. R adjoaronika 16.15. Tr. z W ił 
na: aud. dla dzieci 16.30 Program  dla 
dzieci starszych. 16.45. Muzyka z p ły t 
gramof. 17.15 Odczyt ze Lwowa. 17.45. 
Koncert ork P. R. 18 45. Rozmaitości. 
19.10. Skrzynka poczt. roln. 19.25. Muzy 
ka z p ły t gramof. 19.35. P ras. dziennik 
radj. 19.55. Muzyka z p ły t gramof. 20.00. 
Wśród książek. 20.15. Felieton muzycz 
ny. 20.30. Koneeri wieczorny. W przer­
wie program  na riz. nast. oraz repert. te 
atrów miejsk. Warsz. 2200. Feljeton p. 
t. Dlaczego został* m wyrzutkiem społe 
ezeństwa. 22.15. P ły ty  gramof. 22.50. 
Kom. meteor., p o lie , sport. 23.00. Muzy 
ka tan. z rear. „Oaza".

K A T O W I C E .
Środa 10 grudnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gram of 13.10. Kom. meteor, 
z W arsz. 15.00. Kom gospod. z W arsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom. T P. 15 50. Eadjokronika. 
16.15. Tr. z W ilna dla. dzieci. 16.30. Tr. z 
Warsz. aud. dla mlodz. 16.15. Koncert z 
płyt gramof. 17.15 Odczyt ze Lwowa. 
17.45. Koncert popal z Warsz. 18.45. Go 
dzienny odcinek powieściowy. 19.15. Go 
spodyni. śląska. 19.35 Pras. dziennik ra  
djowy z W arsz. Po dzienniku koin. 
sportowe. 20.00. Wśród książek, z W ar­
szawy. 20.15. Feljeton muzyczny z W ar 
szawy 20.30. Tr. z Warsz. Koncert. W 
przerwie kwadrans lit. 22.00. Feljeton z 
Warsz. 22.15. Koncert z p ły t gramoi. 
22.50. Kom. meteor, z W arsz. i program  
na dz. nast. 23.00. Muzyka tan. z W ar 
szawy.

KIEPURA W RAD JO.
Jedną % największych seasaeyj bie­

żącego sezonu radjowcgo jest niewątpll 
wie wystąp, słynnego tenora Jana Kie­
pury, który śpiewać będzie przed mi­
krofonem radiostacji warszawskiej we 
wtorek dnia 16 grudnia o godz. 20.3®.

Koncert słynnego śpiewaka wzbu­
dzi! niezwykła zainteresowanie wśród 
broadcastingorr, z których znaczna 
ilość przyłącis się do transmisji. Tak 
wiec w dniu 16 grudnia śpiewu Kiepu 
ry słuchać będą Niemcy, Austria, We 
gry, Czechosłowacja, Jugosławja — i 
nawet daleka, Anglja i Danja.

Program koncertu obejmuje w 
części symfonicznej piękną uwerturą do 
opery Stakowskiego „Marja“, w części 
solowej zaś szereg aryj i pieśni ze sta 
lego repertuaru znakomitego artysty, 
jak: ar je z op, „Straszny Dwór" Mo­
niuszki, dwie arje s op. „Manon“ Mas­
seneta, arja z op. „Trubadur" Puccinie­
go, efektowna pieśń „Na ust koralu" 
Marczewskiego, wreszcie nieznane do­
tychczas dwie pieśni Taglia ferriego, 
oraz pieśń Abrahama „Signora Song".

P o l s k a  jest na najlep­
szej drodze do uzyskania pożyczki we 
Francji w wysokości i miljarda fran­
ków za którą pójść mają również inne 
wysokie pożyczki.

Gen. Górecki, który ostatnio bawił 
w Szwajcarji, oświadczył po swoim 
przyjeździe do Paryża, że wiadomość, ja 
koby pożyczka francuska pozostawała 
w związku z wydzierżawieniem eksplo­
atacji magistrali węglowej zgodną jest

z rzeczywistością. Mówić o szczegółach 
warunków pożyczki obecnie jeszcze, 
przed wcześnie.

Rząd polski jednak nie pójdzie na ża 
dne warunki zbyt uciążliwe. Gen. Gó­
recki oświadczył, że zarówno we Fran­
cji, jak i w Szwajcarji kola polityczne i 
finansowe po ostatnich wyborach do 
sejmu w Polsce liczą sie z Polską, jako 
państwem posiadającem rząd oparty o 
silną i stalą większość parlamentarną.

Ze zjazdu Inspektorów pracy
województwa kieleckiego w Sosnowcu.

W czasie obydwu świąt 7 i 8 b. 
m., w  lokalu inspektoratu pracy w 
Sosnowcu, odbył się zjazd inspekto 
rów pracy województwa kieleckie­
go

Obradom przewodniczy! okręgo­
w y inspektor pracy w Kielcach, inż. 
Wacław W yrzykowski. W obradach 
brało udział 15 inspektorów pracy.

Po przemówieniach powitalnych 
wygłoszono szereg referatów facho­
wych, dotyczących między mnemi 
czasu pracy i jej bezpieczeństwa w 
kopalniach, hutach i zakładach włó­

kienniczych. W ygłoszono także sze­
reg referatów tyczących pracy ko­
biet i młodocianych w zakładach 
przemysłowych.

Po dyskusji przyjęto szereg wnio 
sków, które przedłożone zostaną mi 
nisterjum pracy i opieki społe­
cznej.

Pozatem uczęstnicy zjazdu zwie 
cizi 1 i nowocześnie urządzone większe 
zakłady przemysłowe w Zagłębiu, a 
między innemi nowowybudowaną ce 
mentownię row. „Saturn*4 w Wojko 
wicach Komornych i kop. „Jowisz44.

(k) Belweder. W  poniedziałek po po­
łudniu w sali tea tru  polskiego, zespół 
tea tru  żołnierskiego odegrał po raz 
drugi „Belweder".

Opinja publiczna po zapoznaniu sie 
z pracą zespołu tea tru  żołnierskiego do 
m aga sie urządzania stałych przedsta­
wień dla szerszych warstw.

W zasadzio niem a nic łatwiejszego, 
jak  żądać, ale to nie wszystko. Społe­
czeństwo winno w danyin wypadku 
przyjść z pomocą zespołowi tea tru  
żołnierskiego ofiarowując troche szcze 
re j pracy.

Żadne zatem trudności nie s ta ją  na 
przeszkodzie. _ . ,

Wprowadzenie w czyn tych ządan 
dałoby sie uskutecznić przez przepro­
wadzenie dobrej reorganizacji zespołu 
tea tru  żołnierskiego i dokooptowanie 
nowych sił amatorskich, których w za 
sadzie nie brak w Kielcach.

Gdy to bedzie przeprowadzone, wow 
czas zespół tea tru  żołnierskiego bedzie 
mógł eześciej ukazywać sie na scenie.

(k) „Słoń" w teatrze polskim. W  so 
bote, niedziele i poniedziałek, bawił W 
Kielcach tea tr rew.iowy „Słoń".

Sala tea tru  pomimo zupełnie dobre­
go zespołu świeciła pustkam i.

Zjawisko to należy przypisać zdro­
wemu stanowisku publiczności kielec­
kiej, k tóra zrażona podobnemi rewja- 
mi, bojkotuje tego rodzaju imprezy.

Przeważnie wszyscy_ krzyczą, ze 
Kielce muszą, mieć swój teatr....

Z azd delegatów oddziałów związku legionistów
Zagłębia Dąbrowskiego w Częstochowie.

Prezesem  okręgu zosta ł wybrany poseł dr. Gosiewski.
W  sali rady miejskiej odbył się 

zjazd delegatów oddziałów związku 
legionistów okręgu Zagłębia Dą­
browskiego, obejmującego  ̂ powiaty 
częstochowski, zawiercki, będziński 
i olkuski.

Obecni byli przedstawiciele władz 
oaństwowych i samorządowych.

Zjazdowi przewodniczy! p. W oj­
nar - B yczyński.

Prezydent miasta Dąbrowy poseł 
dr. M adeyski wygłosił obszerny re­
ferat na temat „Społeczeństwo a 
idea legjonowa44, poczem prezes za­
rządu okręgowego poseł dr. Gosiew­
ski w ygłosił przemówienie sprawo­
zdawcze, wyrażając w  konkluzji na­
dzieję, że cały naród stanie się w  
przyszłości jedną „wielką brygadą , 
kierującą się ideologją komendanta.

Następnie dokonano wyborów  
nowych władz okręgowych.

Prezesem został obrany dr .  ̂ Go­
siewski. Postanowiono zwrócić się 
do zarządu głównego z wnioskiem  
o urządzenie przyszłego walnego 
zjazdu legjonistów w Częstochowie, 
lub w Sosnowcu.

W ysłano depesze hołdownicze do 
pana prezydenta Rzeczypospolitej, 

■'marszałka Piłsudskiego i prezesa 
rady ministrów Sławka.

Depesza wysłana do pana mar­
szałka Piłsudskiego brzmi jak nastę 
puje: „Zjazd delegatów związku le 
gjor.istów Zagłębia Dąbrowskiego 
przesyła Ci, ukochany komendancie, 
wyrazy czci i hołdu i meldunek żoł 
nierski, że wszyscy lcgjoniści Zagłę 
bia po odniesieniu zwycięstwa w y­
borczego, stają karnie i z zapałem  
do dalszej pracy państwowej w myśl 
swych najwyższych rozkazów'4.

Poświęcenie szkoły powszechnej im. B. Prusa,
przy ul. Okrzei w Sosnow cu.

Z Kielc.
(k) Ze zjazdu spółdzielczego w Kiel 

each. W  niedzielę i ooniedziałek, obra­
dował w Kielcach zjazd kierowników 
spółdzielni spożywców z terenu wszy 
stkich województw.

W  zjeździo wziął udział protektor 
ruchu spółdzielczego profesor S tani­
sław Wojciechowski.

Na zjeździe tym  załatwiono szereg 
kwsstyj, dotyczących ruchu spółdziel 
czego w Polsce.

Rzeczowe refera ty  wygłosili: _ prof. 
St. Wojciechowski, dr. H. Kołodziejski, 
dyr. I. Jasiński, dyr. M. Rapacki, p. 
J. N ijak, E. Tomaszewski, A. Namie- 
ęlński, D. Kursowski, Cz. Piechociński, 
J. Dominiko, Ż. Zalewski i St. Dippel.

W  czasie trw ania zjazdu w _ kinie 
„Czwartak" przez oba dni wyświetlano 
wspaniały film, ilustru jący  spółdziel­
czość i jej rozwój w Polsce, a m. in ­
nemi ilustrowano bogaty przemysł 

- kieleckiego związku spółdzielni spożyw 
ców.

(k) Dyr. Śnieehowski na wolności.
Jak  nas inform ują, _ aresztowany w 
związku z nadużyciami w Ludwikowie 
b. dyrektor tejże fabryki p. Gustaw 
Śnieehowski został zwolniony z aresztu, 
za kaucją.

Onegdaj odbyło się uroczyste po­
święcenie nowowybudowanego gma 
chu'szkoły powszechnej im. B. Pru 
sa, przy ul. Okrzei w Sosnowcu.

W  uroczystości tej w zięli udział 
przedstawiciele miasta z p. komi­
sarzem Kuźniakiem na czele, kura­
tor okręgu szkolnego krakowskiego 
T. Kupczyński, nauczycielstwo i 
zaproszeni goście.

Pośw ięć-nia dokonał ks. prob. 
Henrychowski, wygłaszając okolicz­
nościowe przemówienie.

Następnie przemówienia wygło­
sili w imieniu miasta kom. K uź­
niak, w  imieniu rady szkolnej p. 
Waśniewska, w imieniu władz szkol 
nych kurator T. Kupczyński, w  i- 
mieniu nauczycielstwa p. Olear­
czyk. Chór szkolny wykonał szereg

pieśni, a młodzież szkolna popisywa 
ła się deklamacjami

Następnie zebrani udali się na 
zwiedzenie gmachu.

Trzeba przyznać, że gmach jest 
imponujący, wybudowany według 
wymagań nowoczesnej techniki. O- 
pracowanie planów oraz kierowni­
ctwo robót pozostawało w rękach 
budowniczego miejskiego inż. Dan 
kowskiego.

W  szkole tej uczy się około 800 
dzieci.

Ogólny koszt budowy wyniósł 
684.000 zł.

Uroczystość zakończono skrom­
nym posiłkiem w szkole gospodar­
czej, przy kościółku kolejowym w  
Sosnowcu.

Zw. zawodowy robotników budowlanych w Będzinie.
Na terenie Będzina został utworzo­

ny gospodarczy związek zawodowy ro 
botników budowlanych. S ek re ta rja t 
tego związku mieści się w lokalu związ 
ku strzeleckiego przy ul. Modrzejow- 
skiej 44 i czynny jest w soboty od go­
dziny 5 do 7-ej wiecz. i w niedziele od 
10 do 12 w poł. , .

Posiedzenia zarządu odbywać s;ę bo 
dą w każdą środę o godz. 5-ej popoł.

Zarząd związku, podejm ując swą 
pracę prosi swych członków o współ­
pracę, jak  również apeluje do wszyst­
kich niezizeszonych dotąd robotnikow 
budowlanych, (m urarzy,_ stolarzy, cie- 
ŚH i t. p.l by zapisali się do związku. 
Związek będzie zabiegał o wszelkie ro­

boty budowlane i  dzielił je pomiędzy 
swoich członków.

P rzy  gospodarczym związku został 
utworzony refera t bezrobocia, zada­
niem którego będzie wyszukiwanie p ra  
c> i zamówień dla swoich członków, 
nie dopuszczając do robót miejscowych 
robotnikow z innych terenów.

Dotychczas niektóre firm y budowla­
ne wbrew wszelkirn ustawom o n a j­
mie pracy, zatrudniały  u siebie ludzi 
z innych terenów, narażając w ten  spo­
sób miejscowych robotników na bezro 
bocie. Przeciwko takim  wykroczeniom 
zarząd związku gospodarczego bę­
dzie jaknajenergm zniej protestować u  
odpowiednich władz.

Z Sosnowca-
(s) P lenarne posiedzenie podokręgu 

związku peowiaków. Ju tro , o godz.
7 wiecz. w lokalu przy ul. Wawel w Sos 
nowcu odbędzie się plenarne posiedzą 
nie zarzadu podokręgu związku peo­
wiaków Zagłębia Dąbrowskiego, na 
którem  zostaną omówione spraw y or­
ganizacyjne i bieżące.

Obecność prezesów kół i mężów zau 
fan ia placówek jest obowiązkowa.

(s) Zebranie organizacyjne klubu 
młodzieży im ienia m arszałka J. Pił­
sudskiego w Sosnowcu, przy hucie Mi- 
lowice, zgromadziło w niedzielą dnia 7 
b. m. z górą 100 osób.

Zebranie zagaił p. Aleksander Dą­
browski, powołując na przewodniczące­
go delegata zarządu powiatowego p. 
Stypę. Przewodniczący p. S typa powo­
ła ł do p rez jć ju m  p. S tanisław a H ibne­
ra  i p. Stanisław a Mysłka, sekretarzo­
wał p. Alfons Dąbrowski, poczem aele 
pot koła przyjaciół profesor Nawroc­
ki wygłosił odczyt pod tytułem : „Ideo­
logia m arszałka Piłsudskiego wsrod 
młodzież*:", który został przyjęty przez 
zebranych niemilknącemu oklaskami.

Następnie sprawy organizacyjne re 
ferował delegat powiatowego zarządu p. 
Stypa, odczy tywując sta tu t klubu mło­
dzieży im ienia m arszałka Piłsudskiego.

Jednocześnie dokonano wyboru za­
rządu, do którego weszli: jako prezes p. 
S tanisław  Hibner, sekretarz Alfons Dą 
browski, skarbnik Aleksander Dąbrów; 
ski i jako członkowie zarządu pp.: S ta­
nisław Walczyk. Franciszek Korek, 
W ładysław Tuzek, Helena Twardomow 
na i Stanisław  Mysłek.

Do komis-i rewizyjnej zostali powo 
łani: pp. Stanisław a Salomonowa, J a ­
nina Iw ańska i Bolesław Nowak.

Do sądu koleżeńskiego weszli: W la- 
dyslaw Gil. Getmclći ICuskowna i <tn 
Szymanek.

(s) Wiec7.ór ku  o:ci Jan a  Kochanow­
skiego odłożony. Dyrekcje państwo­
wych sem inariów  nauczycielskich zen 
skiego i męskiego w Sosnowcu, zawią 
dam iają, że uroczysty wieczór ku czci 
J a n a  Kochanowskiego, k tó ry  m iał się 
odbyć dzisiaj o godz. 7 wiecz. w teatrze 
m iejskim , został odłożony, z powodu 
grypy, na k tó rą  zapadło szereg u- 
czennio i uczniów, biorących udział w 
przedstawieniu.

(s) S życia tow. polek. Dnia 10 bm. 
o godz. 4-ej popołudniu, w sali ".wiąz 
ku  metalowców na Pogoni, M arjacka 
1, odbędzie się odczyt z przezroczami 
o ziemi świętej, wygłoszony przez ks. 
p ra ła ta  Marchewkę. Zapraszamy y- 
stlcio członkinie, sympatyczni i tych, 
którym  spraw y religijno nie są obo­
jętne.

(s) Napad na pluton powstańców 
śląskich. IV dniu 6 b. ni. pluton pow­
stańców śląskich w Sosnowcu maszero­
wał w g'. wieczorowych w kierunku 
pól pogońskich na ćwiczenia nocne. Kie 
dy pluton znalazł się przy ul. Rybnej, 
grupa szumowin w sile 30 ludzi zaata­
kowała powstańców kam ieniam i i szta 
chetami. Zawrzała walka, w czasie k-o 
re j odebrano napastnikom  _uoze, oski i 
sztachety. Napastnicy zor jelitowa wszy 
się, że czeka ich tęgie lanie rzucili się 
ido ucieczki.

(s) Z centralnej targow icy w Mysio 
wicach. W tygodniu od 29.il. do 5.12 
spędzono na targ i: buhai 162, wołow 4a, 
krów 750. jałówek 76, cieląt 134 i niero­
gacizny 2557 . Ogółom 3724 zwierząt.

Płacono za jeden kilogram  żywej wa 
gi: buhaje od 1.05 do 1.22 zł.,woły od 1.05 
do 1.15 zł., krowy od 100 do 1.20 zł., ja ­
łówki od 1.02 do 1.23 zł., nierogacizną 
od 1 30. do 2.00 zł. T arg  ożywiony, tenden 
ej a zniżkowa.
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(s) Nieszczęśliwy wypadek przy pra- 
ey. W ładysław Górka, 1. 32, zam. przy 
td. Małachowskiego ar. 26, zatrudniony 
w firm ie Łempicki w Sosnowcu, w cza 
Bie wyładunku tokam i doznał złam a­
nia nogi.

Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala kasy chorych.

(s) W yrodna matka. Onegdaj, na dru 
giem piętrze domu. w którym  mieści 
się m agistra t Sosnowca, jakaś kobieta 
podrzuciła dziecko płci żeńskiej, mogą­
ce liczyć około 4 tygodni.

Podrzutka umieszczono w miejskim  
•Hornu dla niemowląt. Odszukaniem wy 
rodnej m atki zajęła się policja.

Z B ędzina.
1

(b) Pieniądze zgubiła, a  bojąc sl 
ojca symulowała napad. W ub. sobotę, 
Helena Bandura, 1. 17, zam. w Łagi- 
Bzy, złożyła zameldowanie, że tegoż 
dnia wieczorem, w okolicy szybu „Nord 
m an'1 w Łagiszy 2 bandytów dokonało 
na nią napadu rabunkowego.

Bandyci, po zrabowaniu je j z to ­
rebki 10 zł., zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

Energicznie prowadzone śledztwo 
policyjne ustaliło, że B andura w okre 
ślonem przez siebie miejscu nie była, 
a napad symulowała. W czasie prze­
słuchania przyznała się, że pieniądze 
zgubiła, a bojąc się ojca złożyła za­
meldowanie o rzekomym napadzie.

B andura pociągnięta zostanie do 
odpowiedzialności • za wprowadzenie w 
błąd policję

(b) B rak środków do życia — powo­
dem usiłowania samobójstwa. Kazimie­
ra Purzycka, la t 22, zam. przy ul. Zawo 
dzie 4. usiłowała popełnić samobój­
stwo, w ypijając dwie buteleczki esen- 
eji octowej. Po przepłukaniu żołądka 
w szpitalu powiatowym, desperatka 
czuje się dobrze.

Powodem targnięcia się na własne 
życie był brak środków do życia.

Z Czeladzi.
(cl Posiedzenie w sprawie dostar­

czania wody dia mieszkańców Czela­
dzi. Dzisiaj w m agistracie, o godz. 4 
popoL odbędzie eię posiedzenie spe­
cjalnej komisji, delegowanej do spraw  
wody.

Trzeba zaznaczyć, że takie samo po 
siedzenie wyznaczone zostało na sobo 
tę  6 hm., które z powodu nieprzyby- 
oia k ilku członków kom isji nie odby­
ło się.

W  związku z opóźnieniem posiedzę 
n ia kom isję wodnej, opóźnione zostaje 
i posiedzenie rady m iejskiej, k tóre 
miało odbyć się jutro.

(c) Na cole stowarzyszenia młodzie 
ży polskiej na Piaskach. Onegdaj. na 
ecie stowarzyszenia młodeieży pol­
skiej na Piaskach, odbyła się kwesta 
uliczna, z k tórej osiągnięto czystego 
zysku 30 zł. 70 gr

(cj Schwytanie przem ytnika. Oneg 
daj n a  ulicy Zagrodzie w Czeladzi, 
policja schw ytała Tomasza Jasiew i­
cza, zam. przy ul. Polnej nr, 94, od 
którego odebrano a kg. rodzynków, po 
chodzących z Niemiec.

Eumm
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SKAZANIEC.
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ROMANS 
(Z angielskiego).

Niebawem jednak po dwunastej 
skrzypnęła brama w domu jenerała 
Rolletsona i ukazała się jakaś po­
stać w świetle lampy.

Oczy Seatona zabłysły dzikim 
nieomal ogniem, był to bowiem A r­
tu r W ardlaw, za którym ukazał się 
jednocześnie służący z lampą.

Czemuż jednak W ardlaw  szedł 
tak powoli, jakby się ociągał? Po 
chwili przekonał się czatujący, jaka 
tego była przyczyna. W yszła z domu 
i Helena Rolletson i  po chwili stanę 
ła  tuż przy W ardlawie, za nią podą­
żył sam jenerał, a ostatni na ko­
niec stary  żołnierz. Tom, uzbrojo­
ny, stan o wół niejako arrieregardę 
towarzystwa. Seaton usunął się za 
drzewa, wcisnął się między nie; nie 
dał jednak za w ygraną i postanowił 
czekać na dogodniejszą sposobność. 
W krótce posłyszał niedaleko od sie 
be rozmowę prowadzoną pół gło­
sem.

Jedyne słowa, które doszły do u-
7zu Seatona, były:

ZĘBÓW „TLEN gdy są stale używane przez 
dzieci i młodzież, sapew- 

. , . - -  , , niają im w późniejszym. wieku zdrowe 1 mocne zęby.
Uprasza się P. T. Kupujących o wyraźne tądauie preparatów Fabryki .Tlen* —

Sport lodzi nerwowych.
W  m iarę rozwoja sportu i przywią­

zania do niego wielkiej wagi, i przez 
św iat lekarski, usiłowano nadać mu 
charakter czynnika leczniczego. Sport 
też usiłowano także wprowadzić do 
lecznictwa chorób nerwowych, w szcze 
gólności tych schorzeń, które głównie 
leczone są psychoterapią, jak  neurasten 
ja  i histerja.

Człowiek nerwowy jest w dużej mie 
ize wykwitem ku ltu ry  współczesnej, 
współczesnego tem pa nerwowego żyeia 
S psychicznych walk, które staczać o- 
becnie musi. Człowiek zdrGwy stoczy 
łatwo walkę z przeciwnościami, które 
życie •współczesne w tak  dużej ilości 
nam  stwarza. Inaczej przedstawia się 
ta  spraw a s ludźmi nerwowymi, którym  
brak hurtu woli i ducha, a których ce­
chuje ehwiejność, niepewność, lękli- 
,wość i wyczerpanie. Sport dla ludzi 
tycli identyfikować się powinien z wy 
poerynkiem, zarówno fizycznym jako 
też i umysłowym, a wypoczynku tego 
nie dają  te sporty,które w ym agają wiel 
kiego napięcia nerwów i wysiłku żarów 
na fizyeznego, jak  i umysłowego. A 
więc sport automobilowy i motocyklo­

wy, szermierka, zawody pływackie i 
wszelkie zawody te, gdzie toczy się 
walka o rekord. Ludzie nerwowi u p ra­
wiać winni tylko te sporty, które nie 
w ym agają od nich żadnego większego 
wysiłku. A sportem takim  jest często 
głębokie oddeckanie przy otwarfem 
oknie, gim nastyka szwedzka a  zatem 
nie na  przyrządach, wym agających 
speejalnej zręczności, ani specjalnego 
napięcia nerwów, lub wreszcie gim na­
styka rytmiczna, gdzie w tak t dźwię­
ków zdała od denerwujących go myśli 
wykonuje się miarowe, a d la zdrowia 
pożądane ruchy.

Tenis i pływanie w leeie, spacery 
spokojne w jesieni, ślizgawka w zimie 
wykonana spokojnie, w miłem towarzy­
stwie — są to jedyne i właściwe spor­
ty dla ludzi nerwowych. Jeśli medycy­
na sportowa zwalcza dziś wszelkie nad 
używanie sportu, wszelkie rekordy i 
niezwykłe wysiłki, to teinbardzeej je 
zwalcza u  ładzi nerwowyeh. D la ludzi 
nerwowych, uprawiających sporty, oho 
wiązywać powinna sta ra  zasada łaciń­
ska: „festina lenie" — „spiesz się po­
woli".

Nr. 321.
i

Z Zawiercia.
„  iz) W aI“ » zebranie metaloweów G.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
•walne zebranie gosp. zw. zaw. przemy- 
siu metalowego. Zebranie zagaił pre­
zes Musiałek, powołując n a  prżewodni 
czącego ob. Skw arka a na asesorowi 
bkrzypieiela i Musiałka.

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności złożyli ob. M usiałek i ob. Bor 
kiewicz. Ze sprawozdania kasow. wyni 
ka, że zarząd pracował oszczędnie, m a­
jąc w kasie 211 zŁ 46 gr. Następnie 
przystąpiono do wyboru zarządu, do 
którego weszli. M usiałek Jan , Skwa­
rek B., Skrzypieiel M., Śliwa J., Bor­
kiewicz, J . Młółk, A. Mazanek J., Ni­
kiel A., Tybeł H. Do kom isji rew izyj­
nej w ybrani zostali Banasiak B. i J a  
giell ok Zygmunt.

W  dyskusji zabierali głos prof. Ba 
dowski, Borkiewicz, Skwarek i Mnsia 
łek.

(z) Z żyeia rezerwistów i b. wojsko­
wych. W ubiegłą niedzielę odbyło eię 
posiedzenie zarządu, na  którem  posta­
nowiono zwołać zwyczajne, miesięczne 
zebranie na dzień 21 grudnia 1930 r., jak  
również urządzić akademję z okazji 
„miesiąca Pomorza". Oprócz tego zała­
twiono szereg miejscowych spraw, 
związanych z życiem rezerwisty.

(?) Zebranie legionistów. W  3obotę, 
du. 6 b. m. odbyło się nadzwyczajne ze 
branie związku legionistów, na którem  
dokonano wyboru delegatów na zjazd 
walny do W arszawy, k tóry  odbędzie 
się 14 grudnia b. r.

Jako  delegatów wybrano ob. Ja n u ­
szewskiego i prof. Badowskiego. N a za 
kończenie prof. Badowski wygłosił od­
czyt ..Związek legionistów a społeczeń­
stwo".

f.Sataniści” dali s?e nabrać sprytnemu oszustowi.
W  okolicach X  urfsteinu w Ty­

rolu, zjawił się, pewnego dnia, ta­
jemniczy nieznajomy. W  gospodzie, 
■w której zamieszkał, zameldował się 
jako Ludwik Braunmiilier. doktór 
fiłozofji.

Opowiadał on, iż jest „psychó- 
astrologiem44, że zna. osobiście sza­
tana i może od niego uzyskać 

eo tylko zechce.
__ Satan ista ów rozgłasza, że d ja. 

beł chętnie czyni bogaczami tych, 
którzy w niego wierzą, że bożek pie 
niędzy, Mammon, dostarcza mu 
tych pieniędzy bez liku, a on je 
szczodrze rozdaje swym wyznaw­
com.

Wśród chciwych wieśniaków Ty 
robi rozeszła się wieść, iż jest spo­
sób pomnożenia ich m ajątku.

„Dr. fiłozofji24 i „psyehoastro- 
log44 kazał im zjawie się o północy 
na  czarną mszę, przyezem zapowie­
dział, iż przyniesione przez każdego 
z nieh na ofiarę pieniądze pomnoży 

pięciokrotnie.
W ieśniacy zjawili się tłumnie.

— Nie trzeba będzie czekać dłu­
go przypływ, musimy więc pospie­
szyć się.

Słowa te wyszły z ust W ardła-
wa.

Seaton w nadziei, że towarzyszą 
ce osoby W ardlawowi pożegnają go 
wkrótce udał się niespostrzeżony za 
towarzystwem.

Towarzystwo opuściło się do za 
foki i siadło na czółno. Seaton. pod­
szedł, skradając się bliżej i przeko­
nał się, że popłynęli do parowca, 
który udawał się do Anglji.

Odbili od brzegu, a Seaton sta­
nął nie wiedząc co począć,

Niebawem buchnął potwór ogni­
stą parą i uspokoił się na chwilę; 
poczem znowu dmuchnął silniej, kłę 
by pary  daleko, koła poruszyły się 
i ogromny statek wypłynął z szu­
mem z przystani.

Seaton rzucił się w rozpaczy na 
ziemię, bo zdało mu się, że wszystko 
przepadło. Helena opłynęła do A n­
glji, a z nią W ardlaw! Zawiodła go 
miłość i zawiodła nadzieja zemsty 
nad wrogiem. Spojrzał w niezmie­
rzoną niebieską przestrzeń, nad gło 
wą, spuścił znowu głowę i zaczął ba 
wić się kamyczkami jak  hezrozum 
ne dziecko. Nie mógł sobie zdać 
sprawy w tej chwili, po co na świat 
przyszedł i czego ma żyć dłużej na 
tym  świeeie. Anioł jego udał się z 
szatanem, który zakłócił, zbudził m«

K ażdy przyniósł swoje oszczędno­
ści i wręczył sataniście.

Ten m am rotał długo słowa dja- 
belskiego nabożeństwa, potem o- 
świadczył chłopom, że o ile przy­
sięgną absolutną tajemnicę, naza­
ju trz  rano znajdą każdy u siebie 
odpowiednią sumę pieniędzy.

Nie trzeba dodawać, że naza­
ju trz  wieśniacy czekali napróżno na 
swoje

bogactwa. 
Zaniepokojeni, udali się do go­

spody, gdzie oświadczono im, że dr. 
Braunm iilier jeszcze nocą wyjechał 
niewiadomo dokąd

Policji udało się jednak, schwy­
tać oszusta. Pieniądze natom iast 
przepadły.

U  kobiet w ciąży i młodych matek, 
stosowanie natu ra lnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" wzmacnia praw i 
diowośe funkcji żołądka i kiszek. Żą­
dać w aptek.

Z  Myszkowa.
(m) Zebranie sranuisonu straży og­

niowych. W ubiegłą sobotę w obecnoś­
ci in struk to ra  związku straży w Za­
w ierciu p. Wochtmaua, naczelników i 
zastępców straży  ogniowych odbyło 
sie w urzędzie zebranie garnizon a s tra  
ży gm iny Myszków. N a komendanta 
garnizonu został jednogłośnie w ybrany 
druh Lam etki Zygmunt, naczelnik 
straży  ogniowej fabryki papieru, na se 
kre tarsa Jan  -Janoska. Jednocześnie po 
dzielono gm inę r.a 2 rejony: 1) praw a 
strona toru  kolejowego, 2) lewa strona 
toru kolejowego. Ustalono sygnały sy 
ren fabrycznych w czasie pożaru, a mia 
nowieie: buczek długi falisty  pożar po 
za fabryką, buczek z przerwam i krót- 
kiemi pożar w fabryce. D yżury straży 
powierzono opracować komendantowi 
garnizonu. Prócz tego załatwiono różne 
czysto fachowe sprawy straży.

(m) K om itet gwiazdkowy. W ubie­
głym  tygodniu przez urząd gminny zd 
stał utworzony komitet gwiazdkowy 
dla biednych dzieci w Myszkowie. W 
skład kom itetu weszli: jako przewodni 
eząey ks. -Jan Kałuża, członkowie: Sie' 
fan Szydłowski, Edward Konieczniak, 
Teodor Bok. P io tr A ngier i Antoni 
Rodziewicz Kom itet postanowił roze­
słać listy  ofiar do społeczeństwa gm iny 
Myszków z prośbą o składanie ofiar, 
w gotówce i naturze i w dniu 23 grud­
n ia r. b. urządzić choinkę dla najbied­
niejszych dzieci. Do urządzenia choin­
ki zostało uproszonych kilka pań.

żywot niepokalany. On został tu 
sam, znowu sam jeden.

Nakreślił kilka wierszy na papie 
rze, k tóry przygotowany był dla 
W ardlawa, zasypał piaskiem i scho­
wał papier do kieszeni, następnie 
rzucił się na wznak na  piasku i cze­
kał cierpliwie przypływu morza, a 
z przypływem i śmierci niechybnej. 
Czy postanowienie niezłomne lub 
namiętność, byłyby go istotnie pop­
chnęły do samobójstwa, trudno 
przewidzieć, w chwili jednak, gdy 
już poczuł pod sobą pierwszy słaby 
prąd zimnej fali. doleciał uszu jego 
znany mu srebrny głosik kobiecy. 
Porwał się nagle na  nogi, a  przez 
członki jego przebiegły nagle inne 
prądy, ciepła, krwi rozbudzonej i 
pragnienie życia. Bo był to głos 
kobiety, k tórą kochał bez granic, 
do szaleństwa.

Małem czółenkiem w racała na 
brzeg Helena Rollesion, odprowa­
dziwszy tylko do okrętu narzeczo­
nego.

Seaton rzucił się zwinnie pomię 
dzy czółna, ażeby zobaczyć ją, gdy 
obok przem knie się je j czółno. W i­
dział ją, widział z bliska, sam nie­
spostrzeżony. Przybiła do brzegu 
z ojcem.

A  więc W ardlaw  odpłynął sam 
do A nglji! Seaton nie posiadał się 
z radości. Niebawem usłyszał, jak

ubóstwiany jego anioł zaczął rozwo„ 
dzie się ze skargam i:

— Ojcze, ach, ojeze mój — mó- 
wiła H elena — czemuż tak  często 
muszą na tym  świeeie rozstawać się 
przyjaciele najlepsi. Biedny A rtu r 
musiał się rozstać ze mną, a  w krót­
ce ja  z tatkiem  będę musiała roz­
stać się także.

I  tym  obrazem rozstania w przy­
szłości zasmucona, zapłakała rzew­
nie i to zapłakała szczerze.

—- Szalone z ciebie dziecko ~— 
odparł s ta ry  jenerał. — Cóż to zna- 

. czy chwilowe rozstanie, gdy nieba- 
^ w e m  mamy się zobaczyć wszyscy w 

naszej starej Anglji. No, zresztą 
wypłacz się trochę to ci ulży.

Ona też widocznie wzięła ojca za 
słowo, bo oparłszy główkę na piersi 
jego, płakała rzewnemi łzami, które 
połyskiwały tu  na ziemi jak  gwiaz­
dy, które w  te j chwili iskrzyły  się 
jeszcze nad głowami.

Seaton patrząc na  tę scenę, uczuł 
srogi ból w  sercu.

On, któryby oddał chętnie życie 
za nią, nie mógł odezwać się teraz 
naw et ze słowem pociechy. f

e. d. S.
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i t r a s z n e f z m w o
90 śm iertelnych i 500 lekkich w ypadków  zatrucia .

Mieszkańcy kryją się w uszczelnionych domach.
"Na terenach pod Leodjutn, na­

wiedzonych klę«ką trującej mgły, 
bawią liczne komisje lekarskie i rze 
czoznawcy wojskowi, przybyli w 
celu stwierdzenia przyczyn maso­
wych wypadków śmierci.

Na razie nie zdołano ustalić przy 
czyn klęski.

Śmierć zbiera nadal swe żniwo i 
liczba śmiertelnych ofiar wzrosła 

do 9P ludzi.
Prócz tego około 300 osób jest 

lekko zatrutych.
Wśród ludności panuje niebywa 

ła  panika.
Mieszkańcy uszczelniają drzwi 

i okna,
aby zapobiec wtargnięciu śmiercio­
nośnej mgły do mieszkań. N ikt 
nie odważy się wyjść na ulicę bez 
maski gazowej, których transport 
nadszedł w niedzielę do zagrożo­
nych wsi .

Na placach, a naw et w niektó­
rych domach perozpalano wielkie 
ogniska i umieszczono butle stalo­
we ze sprężonym tlenem. Narazie 
nie udało się stwierdzić, czy zarzą­
dzenia te pomagają.

Paryska „Liherte" notuje pogło 
skę o tajemniczych ćwiczeniach nie 
mieckich oddziałów wojskowych 
nad granicą belgijską. Dziennik 
przypuszcza, iż
oddziały te posługiwały się gazami 
trującemi, które wiatr uniósł nad 

Belgję 
# * *

Rzeczoznawcy niemieccy tw ier­
dzą, że źródłem trującej mgły pod 
Leodjum nie mogą być pozostałe z

{in) Zawody p iłuj nożnej. W  niedzie  
*ę na boisku sportowem  B-cia Bau- 
erertz w M yszkowie odbyty sic  koleżeń  
sk ie zaw odv pitki nożnej pom iędzy T. S. 
M yszków  I a K._S. Solw ay I Grodziec. 
W ynik  ua korzyść M yszkow a w  atosun  
ku 8 : 5.

(m) Sublokatorka W  sa li domu ludo  
ffegrc przy fabryce papieru staraniem  
S. E . O. przy stow arzyszeniu  robotni­
czej spółdzielni .Kit dnoczenie11 zosta­
ła odegrana KrotocŁwila w 3 aktach  
A dam a G rzym ały — S ied leckiego p. t. 
„SuDlokatorka". Dochód z przedstaw ie­
n ia  przeznaczono na cele organ izacyj­
no i  b ib liotek i.

Z O lkusza.
fol) Św. M ikołaj w Olkuszu. W  g i­

m nazjum  żeńskiein w O lkuszu odbyła  
się  w dniu św. M ikclaja  trad ycyjna  
zabawa.

Po przedstaw ieniu  n astąp iło  rozda­
w anie podarkow. Szczególną wesołość 
budziły okolicznościow e w ierszyk i i  
podarunki dla profesorów.

Rów nież w gim nazjum  m ęskiem , u- 
rządzili harcerze, pod kierow nictw em  
prof K ijow sk iej, przedstaw ienie p. t :  
„Jak B olek został harcerzem 11, poczem  
nastąp iło  rozdanie pom iędzy harcerzy- 
ków łakoci, przysłanych przez n iezna­
nego ofiarodaw cę, który zabaw ił się  
w św. M ikołaja.

W  szkole powszechnej nr. 1, oprócz 
rozdaw ania podarKów, odegrali ueznio  
w ie pod reżyserią  p R om y S to lar­
sk iej, nauczycielk i, efektow n y obrazek  
scen iczny p t.: „Św. M ikołaj w lesie11

(ol) O fiara w łasnej nieostrożności. 
W  dniu 6 l>m„ 19-ietni robotnik Jan  
Gam rot, zatrudniony w cem entow ni 
„Klacze" jadąc pociągiem  tow arow ym , 
u siłow ał w biegu wysKoezye. Skok się  
nie udał i Gabrot dostał się  pod koła  
pociągu, które ob cię ły  mu obydw ie  
ręce

R annego w stan ie ciężkim  przew ie­
ziono do szm tala  w Olkuszu.

N ieśzczęśL w y wypadek m iał m iejsce  
pom iędzy stacjam i R absztyn  i  W ol­
inarom.

czasów wojny -zapasy fosgenu, 
Gelb lub Blaukreuzu, ponieważ ga­
zy te w zetknięciu z wodą i wilgo­
cią rozkładają się.

Możliwem natomiast jest, że tru 
jące opary zawierają arszenik, ulat 
m ający się z pobliskich cynkowni.

„Kólnische 7eitung“ donosi, że

w 1925 r. zanotowano podobną epi- 
demję w Sauerlandzie w zachod­
nich Niemczech, gdzie jednak liczba 
ofiar ograniczyła się do dwu.

W Yalbert i Drolshagen wiele 
osób doznało ataków mdłości, przy- 
czein dwie zmarły wskutek udusze­
nia.

Wiadomość o tem, że turczyn- 
kom udzielono prawa głosowania — 
narazie przy wyborach zarządów 
miejskich, a także praw poselskich, 
stała się pewną sensacją światową. 
Jak  widać emancypacja kobiet w 
Turcji pos*m*i ><-

wiellctenn krokami.
Turczyn si za mowie przekroczyły 
progi haremu i już otwiera się im 
wstęp do parlamentu.

Decydującą chwilą tego przewro 
tu stała się wojna światowa, gdy 
kobiety tureckie zaczęły występo­
wać w.roli pielęgniarek. Wkrótce po 
tem włożyły krótkie suknie. Jednem 
cięciem nożyc przecięły zasłony, 
suknie i włosy.

Jest to zmiana niemal błyskawicz 
na i napozór bardzo wyraźna. Jed ­
nak ogół dotąd mało wiedział o tur 
czynkaeh, uważając je za kobiety

bardzo zacofanej kultury,
gdy tymczasem swobodnie rozpo­
rządzając swym czasem w głębi ha 
remów, czytały bardzo wiele i przy 
gotowywały się do przewrotu w 
swem życiu znacznie lepiej, niż 
przypuszczać rvło można.

Obecnie nic już nie odróżnia tu r. 
czynek od kobiet innych krajów, po 
za pozostałością czarafu, którym w 
kształcie turbanu owijają głowę, nie 
mogąc widocznie jeszcze rozstać się 
odrazu z dawniejszym zawojem.

Poza tem turczynki ukazują 
się wszędzie w miejscach publicz­
nych. jak inne europejki.

Pionierem Tej emancypacji ko­
biecej stał się M ustafa - Kemal pa­
sza, który od kobiet właśnie spodzie 
wa sie

najwydatniejszej współpracy
przy tw o r z e n i u  j organizowaniu od­
rodzonej Turcji.

Podkreślić, należy, że rzeczpospo 
lita turecka jest dyktaturą raczej, a 
parlament choinie stosuje się do wo 
li głowy pańslwa.

Z tego więc powodu saknejono- 
wanie praw głosowania dla kobiet 
nie było rzeczą trudną do przepro­
wadzenia. a rraw a te uznano bez 
sprzeciwu i walki.

Reforma ubrania kobiecego, przy 
jęcie kodeksu szwajcarskiego, ni we 
czącego da1-, ne tradycje islamu w 
stosunku d<< małżeństwa, wszystkie 
przepisy, usiaoawiające usuniecie 
dawnego odgrodzenia obu płci, 
wszystko to kobiety zawdzięczają 
M ustafie - Kernalowi.

Popularność jego wśród kobiet 
jest większa niż wśród reszty naro 
du. Nazywają go „nnszwm ukocha­
nym ghazi1’ i cm i a dla niego 

więcej niż cześć 
— nawet uwielbienie, skoro jest 
człowiekiem który nietylko urato-

Ze sportu.
W  zw iązku z brakiem  subordynaeji 

sekcji p iłkarsk iej przy k lubie ..Mokka 
bi“ w Sosr.cwcu i niewzięciern udzia­
łu przez tę sekcję w rozgryw kach  

S70sfkowych“. dow iadujem y się  że 
kiub ten został zaw ieszony w czynno­
śc iach  na czas n ieograniczony.

B iu letyn  centralnego bractwa „Kus 
kiej Praw dy'1 przynosi sensacyjną w ia  
domośe. dotyczącą tajnej klauzuli nkla  
du handlow ego niem iecko - sow ieck ie­
go. Na m ocy odpow iedniej klauzuli 
rząd sowiecki zobow iązał się  trzym ać w 
w ięzieniach i w areszcie k oncentracyj­
nym  na w yspach  S ołow ieckieh  n ie

wał ginącą ojczyznę w roku 1922, 
ale przede wszy sikiem dał im równo 
uprawnienie i wolność.

W ruchu emancypacyjnym ko­
biet tureckich wielką rolę odegrał ta 
niec, upraw iany dawniej tylko jako 
rozrywka w haremie.

M ustafa - Kemal, k tó ry je s t bar­
dzo dobrym tancerzem i c-eni kobie 
ty  w równym stopniu, jak jest przez 
nie ceniony, pierwszy „lansował" 
tańce zachodu w Turcji. Ten pozor 
nie drobny fakt miał doniosłe zna­
czenie, z konieczności wprowadza­
jąc kobiety do towarzystwa.

Gdy dawniej z poza krat haremu 
smutnie spoglądały na ulicę, gdzie 
nigdy bywać im nie było wolno, dziś 
turczynki

swobodnie krążą wszędzie
Przełam anie dawnych obyczajów 

jednak przyszło z trudnością. T ur­
czynki zachowywały się początko­
wo bardzo nieśmiało na pierwszych 
publicznych balach, t. j. w przybli­
żeniu tak jak  nasze prababki przy 
pierwszych występach w świecie.

Opowiadają, że podczas przyję­
ła , jakie wydawał w swej rezydencji 
w Angorze M ustafa - Kemal pasza, 
zauw ażrł grupę nietańezących ofi­
cerów. Zagadnięci o przyczynę nie- 
brania udziału w zabawie, odpowie­
dzieli, że spotkali się z odmową ze 
strony pań. I  wówczas M ustafa Ke 
mai pasza ,stanąwszy na środku 
sali balowej, donośnym głosem obja 
wił swoje zdziwienie, wspominając 
zarazem o obrazie, jaką panie wy­
świadczają podobną odmową

mundurowi wojskowemu.
Wkońcu tonem rozkazu nakazał 
swym oficerom zatańczyć, co poło­
żyło koniec wahaniu pań.

Dziś już spotkać się nie można z 
podobnem wahaniem. Nigdzie może 
nie tańczy się z takim zapałem, jak 
w Konstantynopolu. Stowarzysze­
nia dobroczynne, urządzając zabawy 
umieją wykorzystać zamiłowanie 
turczynek do tańca. Tańczy się o- 
beenie wszędzie: w poselstwach, co 
dawniej nie miało miejsca, w salo­
nach, w herbaciarniach i dancin­
gach. Prócz tego istnieją skromniej 
sze dancingi, przeznaczone dla mniej 
zamożnych sfer pracujących.

Oto jaką drogą turczynki dosta­
ły  się do towarzystwa, dotąd 

dla n ;ch niedostępnego.
Turczynki są niezwykle inteli­

gentne i uzdolnione i istotnie spo­
dziewać się od nich można pożytecz 
nej współpracy dla młodej rzeczypo 
spoi i tei tureckiej. W kraju, gdzie 
wszystko znajduje się jeszcze w epo 
ce tworzenia, kobiety wT dziedzinie 
własnej znajdują szerokie pole 
działalności.

S b

m niej niż 65 ty sięcy  aresztow anych, 
skazanych na roboty przym usowe. N ie­
m ieckie tow arzystw o przem yśla leśne­
go piacie lerlzie rządowi sow ieckiem u  
za każdego aresztow anego i zatrudnio­
nego przy robotach leśnych  po dwa i  
pół rubla dziennie.

Zycie g o sp o d a rc z e
G I E Ł D  A

W arszaw a, 9. 1± 
W arszaw a - D oi. 8.89 i  pół
N ow y - Jcrk  3 OJj 
Londyn 43 34 
P a r j ż 35.06 
W iedeń 125 58 
P raga 26 6̂ 
W łceh y 46 76 
B elg ja  124 67 
Szw ajcarja 172.92 
H olandja 359.25 
B er1 in 212 83
Doi W ar. pr. o b rt S.891/*
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 56.75 
5-cio proc. Poż. Kon w er. zł. 50.25
3-ch proc. Poż. Buuow iana zl. 50.00
4-ro proc. Poż. In west. zŁ 99.00 

seryjna  103.75
4 i  pół Z iem skie K r ed y t zL 53.25 

T endencja mocna.

A K C J E
W arszaw a, 9. 12. 

Bank P olsk i 156.50 — 156.00 
Bank Zachodni 70.00 
Sole potasow e 92.00 
C uaier 34.50 — 34.25 
Liipop 23 09 
Mortrzejów 10.00 
Starachow ice 14.00 — 13.50 
H aberbnseh 10S.0G — 106.00 

Tendencja słabsza.

G IE Ł D A  ZBOŻO W A
Poznań, 9. 12. 

N otow ania P oznańskiej g iełdy zbo­
żowej w dniu dzisiejszym  są bez zm ia­
ny.

U spoaobicnie słabsze.

RAMZTN I TOWARZYSZE 
UŁASKAWIENI

N a p o s i e d z e n i a  prezyd­
ium  kom itetu  w ykonaw czego związku  
Sowietów  przewodniczący kom itetu Ka 
lin iu  w yg łosił krótki referat na teinai 
działalności „partji przem ysłow ej1 o- 
raz skazanych na śm ierć R .unrina i to 
w arzyszy.

Po krótkiej naradzie prezydjum  kon 
gresu zadecydow ało uw zględnić prośbę 
obrońców skazanych i u łaskaw ić Rnru- 
zina oraz jego tow arzyszy. Karę śm ier 
ci postanow iono zam ienić ua 13-letnir 
w ięzien ie z pozbawieniem  praw obyw a­
telsk ich  na przeciąg 5 lat. W  uinotyw o  
w aniu tej decyzji kom itet wykonawczy  
w ziął pod u w agę przyznanie sie do wi­
ny przez skazanych i pomoc, jaka oka 
zali w ładzom  przy likw idacji organie*  
cji. Poza tem  m otyw y zaznaczają, że o- 
beena sy tu acja  w państw ie do tego sto 
pnia się u stab ilizow ała , że pozw ala na 
okazanie skazańcom  łaski.

SZA LEŃ STW  A A M E R Y K A Ń SK IE J
MORV

W ed łu g ostatn icn  w skazań m ody, e- 
legan ek ie i  w ytw orne dam y am erykań­
skie chcąc godnie zasłużyć11 na to mia 
no, winny7 nosić na kapeluszach ozdo­
by złote, p latynow e lub z drogoit-u- 
nych kam ieni, odtw arzające w m inia­
turze przeduroty  będące ich w łasnością, 
jak np. pałace, w ille  apartam enty itd. 
W  jednym  z najbardziej luksusow ych  
klonów  dam skich w N ow ym  Jorku zja  
w iła s ię  np. niedaw no jedna z eleganc  
kich pań m ając na kapeluszu umieszczo 
ne jako ozdoby trzy najbliższe jej ser­
cu rzeczy: po iobizne jej letn iej rezyden  
cji z ośw ietlonem i okienkam i ślicznie  
w ycyzelow an y sam ochodzik długości 3 
cm. łącznie z reflektoram i i ..m askotą11, 
oraz pieska z p la tyn y  z dwoma rubina­
mi w oczach i żabkam i z kości słon io­
w ej...

To jednak nie w szystko jeszcze, hy 
bvć ..stuprocentowa elegan tk ą11. N ależy  
m ieć paznokcie i papierosy w jednako  
wern ubarw ieniu, np pazurki różowe i 
papierosy różowe z nieco ciem niejszym  
mono-rrnmem. Szczytem  elegancji są 
paznokcie perłow e i takież papierosy  
zo złotym  m onogram em  w łaścicielk i—

A obok tych bezsensownych <v.t\ 
leńslw  w yrzucania pien iędzy — istn ieje  
w Am eryce około d ziesięciu  miljonówt 
bezrobotnych.



Oprawca otrzymuje 150 dolarów.
Przed dwoma laty ogromne w ra 

zenie w New Yorku wywołało s tra ­
cenie na krześle elektryeznein 

pary  kochanków,
R uty Brown Snyder i H enryka Ju d  
€rrey.

Co kilka minut ukazywały się na 
mieście nadzwyczajne dodatki, do­
noszące szczegółowo o stanie przy­
gotowań w więzieniu, w którem 
miało odbyć się stracenie. 125 dzień 
nikarzy starało się o dostęp do wię 
zienia.

W ypadek ten wywołał tak ol­
brzymie zainteresowanie ze wzglę­
du na to, że miała być.stracona ko­
bieta.

Nawet w Ameryce kobieta bar­
dzo rzadko zasiada na elektryeznein 
krześle. W  23 stanach am erykań­
skich dla wykonania kary śmierci 
s to s o w a n v  jest nrąd elektryczny, 
7 s ta n ó w  używa w tym celu szubie­
nicy i tylko jeden stan Nevada u- 
śmierca skazańców przy pomocy ga­
zu świetlnego. Ponadto w siedmiu 
stanach zniesiono karę śmierci.

Po raz pierwszy śmierć na elek­
tryeznein krześle zaprezentowano w 
roku 1800. a od tego czasu 

tylko trzy  kobiety 
uśmiercono prądem elektrycznym. 
Naogół zaś stracono w Stanach 
Zjednoczonych dotychczas 9 kobiet. 
Pierwsza z nich M ałgorzata Hough. 
telling powieszona została w r. 1817 
za zabójstwo dziecka W dniu stra ­
cenia starała się jeszcze przekonać 
prokuratora o swej niewinności. 
Była rzeczywiście niewinna, gdyż 
w Kilka łat ooteir. inna kobieta na 
łożu śmierci przyznała się do tej 
zbrodni.

W  dwa la ta  później zginęła przez 
powieszenie murzynka Roze B a tt­
ler za podpalenie w City New 
York. 10.000 osób przyglądało się 
egzekucji. Trzy inne kobiety zginę­
ły  na szubienicy za zamordowanie 
swych mężów. W  roku 1899 straco­
no pierwszą kobietę na elektrycz- 
nem krześle. Była to M arta Pląs 
z Brooklynu, która zamordowała 
swą pasierbicę i to samo zamierzała 
uczynić ze swym mężem.

Teodor Rooseelt, ówczesny gu­
bernator New Yorku

nie mia! odwagi 
ułaskawić morderczyni. Ostatnią ko 
bietą na krześle Cłektrycznem była 
Ruth Snvder, która wraz ze swym 
kochankiem zamordowała w nocy 
męża.

Aby upozorować napad bandyc­
ki kochanek skrępował sznurami 
morderczynię i ulotnił się. P raw da 
wypłynęła jednak na w.erzch i o- 
boje skazani zostali na śmierć. Cały 
New York zebrał się wówczas przed 
więzieniem Sing Sing. W ygodna 
cela więzienna z w elkiem oknem, 
łóżkiem, stołem WC. radjem i dy­
wanem mmściła się w odległości 
160 metrów od pokoju śmierci. W 
dniu stracenia Ruth Snyder wyką­
pała się i napisała ostatnie listy do 
rodziny.

Pism a opisywały wówczas szcze 
gółowo ostatnie m inuty jej życia.

O d  ś r o d y  >0 d o  p i ą t k u  12 g r u d ­
n i a  br. E W  E L ! MA H O L T  w  p o -  
tę ^ n y rn  e r o t y c z n y m  d r a m a c i e  p t .

BE?8~P?hlE D flEK ZĘ
O d  s o b o ty  l_>-go g r u m i a  b. r. 

Drsrnat ł iye a arystokracji ro-yiskiej 
na tle pr zewrotu boUzewic-logo p. t.
„Tułaczka Ks, Trubeckiej”.

zl e  w c z y  n S
d o  r o z n o ś * e n i a  g a z e t

Zgłaszać ele do lilji „Expiesu 
Z»<r(ębis„w CzeUrd ; Rynek 8.

B a s s i ?  .-T asE ssiE siK E aB

Egzekucja nastąpiła o godz. 11-ej 
w nocy. Funkcje kata spełniał Ro­
bert Elliot, ten sam, który przeniósł 
na tamten świat Sacca i Vanzettie- 
go, W pokoju śmierci zebrało się 
20 dziennikarzy, znaczna ilość leka­
rzy, sześciu dozorców więziennych 
i dyrektor więzienia Sing Sing Le- 
dis E. Laves, który nawiasem mó­
wiąc jest przeciwnikiem kary  
śmierci.

Dziennikarzowi z Chicago T ri

bune mimo zakazu władz udało się 
dokonać zdjęcia 

w momencie stracenia. Dziennikarz 
ów skonstruował w tym celu spe­
cjalny aparacik fotograficzny, któ­
ry  był przyczepiony do nogi. Jedno 
pociągnięcie paska u spodni i zdję­
cie było gotowe. Ja k  wiadomo, kat 
otrzymuje za każde stracenie 150 
dolarów. Podczas egzekucji jest on 
niewidoczny, zagląda tylko do po­
koju śmierci przez maleńką szybkę.

M A I
l i i ;

Niezwykle inteligentny po tw ór pozbaw io ny  w szelkich
uczuć i wiary.

W ybitny uczony berliński, dr. 
Vogt, odetchnął w tych dniech z ul­
gą-

Po długiej, żmudnej pracy, trw a 
jącej lata, wykończył coś w rodzaju 
„mikroskopowego romansu sensa- 
cyjnego“, albo politycznego artyku­
łu, napisanego na 34 tysiącach pły­
tek szklanych...

Na tyle bowiem części podzielił 
mózg Lenina, 

przekazany mu przez bolszewików 
do naukowego zbadania.

N auka o budowie mózgu jest do 
pi ero w zaczątkach, a  badanie żmud 
ne i długotrwałe

Mózg człowieka, wzięty do ba­
dania, k raje  się specjalną maszyną 
na płatki, tak cieniutkie, że są cień 
sze, niż najdelikatniejsza bibułka i 

zupełnie przezroczyste.
U trw ala się je na płytkach szkła 

nych i potem bada pod mikrosko­
pem, albo rzuca się z nich powięk­
szony obraz na ekran.

Go się tyczy kwestji, które ko 
mórki, jakim  właściwościom ducho­
wym odpowiadają, to sprawa ta 
jest bardzo trudna do stwierdzenia i 
Śam dr. Vogt należy do tych przed

Klno-teatr

„laws!"
w Słcicu

i obok kościoła 
Teł. 7-65.

W y ś w i e t l a  o d  d n i a  9  g r u d n i a  d o  12 g r u d n i a  w ł ą c z n i e  
w ie l k i  f i lm  s e n s a c y j n y  p t .

W  r o b  g łó w n e j  lA C K  H O L T .

N a d p r o g r a m  n a  s c e n ie :  Z m i a n a  p r o g r a m u  „RfiWji Aifm ar*  
_______________ p o d  k ’er.  T .  G a j e w s k i e g o

N a s t ę p n y  p r o g r a m : „ E g z o t y c z n a  K o c h a n k a " .  W 
g łó w n e j  C l a r a  Bow .

roli

K ino-T ea tr
^ jjy| |  ^  ^

D ąbrow a G órnicza  
2-go  Ma a 14,

t e l e f o n  3-01.

O S T A T N I E  2 D NI, w to r e k  9  i ś r o d a  10 g r u d n i a  r  b 
P o r a ź  p i e r w s z y  w  ro l i  H isz p a n k i R E N E b .  A D o R E E  

w  p o r y w a j ą c y m  i o s z a ł a m i a j ą c y m  d r a m a c i e  p. t :

S v n n a  p a r t  e r k a  J O H N A  G I L B E R T A ,  n i e z a p o m n i a n a  
b o h a t e r k a  „ W 'E L K l L J  P A R A D Y ”, z n a k o m i t a  g w i a z d a  
e k r a n ó w  a m e r y k a ń s k i c h  R T N E E  A D O R E E  o r a z  o t O R -  
G E  D U R Y E A  s t w a r z a . ą  n o w ą  a rc y  w s p a n i a ł ą  k r e a c ję .  
W s p a n i a ł e  t ło !  —  —  —  —  —  H  a z p a ń s k i e  ta ń c e j

1 O d  p o n i e d z i a ł k u  8 go  g r u d n i a  i d n i  n a s t ę p n y c h  p o tę ż n y  ■Ts8tf d r a m a t  d ź w i ę k o w y ,  s z a l u  i n a m ię t n o ś c i  w  8 a k t a c h  pt,:
U

„Nowości'
BĘDZIN.

W  r o la c h  g łó w n y c h :
 R E N E E  A D O R E E  i G E O R G E  D U R Y E A . ---------
H i s z p a ń s k i e  tło! H i s z p a ń s k i e  ta ń c e !  H i s z p a ń s k i e  p ie śn i !  
ł o  w s z y s t k o  w  d ź w i ę k o w y m  t r iu m f ie  „ A N G F l  ! T A “

N a o p r o g r a m :  i 00 proc.  d o d a t e k  d ź w ię k o w y .

N A JC E N N IE JS Z E  I N A JPO Ż Y T E C Z N IE JSZ E  
PO D A R U N K I G W IA ZD K O W E

jak : rad jo , g ram ofony  i p ły ty , zegarki, b iżu teria , p la tery , m aszyny do szy­
cia, row ery , w yżym aczki i wiele t. p. rzeczy na niebyw ale w ygodnych w arun  

kaeh sprzedaje  drogą korespondencyjną
DOM TOW AROW Y ,EM O“ M. OKOŃ, 

W arszaw a, Z ielna 11, tel. 721 - 68.
Obszerne kata log i z cenam i w ysyłam y każdem u bezpłatnie.

F Y E H N  U5UWAJA
l O t t H j S  PASTYlKi

a i ,  n  k  T e  k  %  
I D U S Z N O Ś Ć  
|  BOLE GAROŁAGaBHENSBV

IS
m̂ gąseckiegÓ"•V* W*a»7AVVtE.ULT«CTAie

Sprzedają aptek* i ąkłady ipteczne.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w a z e lk i e g o  
o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

z  kogui&iem
j e s t  to  i d e a l n y ,  n i e s z k o d l i w y  k o  
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a i k ó r  
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z ie c i  

R. M. S p r .  W e w a .  Nr.  2)334.

DROBNE OGŁOSZENIA f e l l

K upiło  i sorzedaż.

stawicie!i nauki, którzy mniemają, 
że lokalizacja władz psychicznych 
w różnych częściach mózgu nie da 
się z całą dokładnością ustalić.

Ale w pewnych granicach bardzo 
ogólnych można tego dokonać i  ta­
kiej właśnie pracy dokonał dr. 
Vogt.

na mózgu Lenina,
Na podstawie tych obserwacyj 

uczony berliński doszedł do przeko­
nania, że u Lenina komórki mózgo­
we, przedstawiające inteligencję, 
były niezAvykle silnie rozwinięte. 
N atom iast inne komórki, które od­
powiadają uczuciu, pojęciom wiary, 
zmysłowi estetycznemu i wogóle 
wszelkim kulturalnym  właściwo­
ściom duszy ludzkiej, były u twór­
cy bolszewizmu rosyjskiego w sta­
nie

zupełnego zaniku.
Jednem  słowem, z badań dr. 

Vogta wyciągnąć można wniosek, 
że Lenin był czemś w rodzaju 

potwora,
niezwykle inteligentnego, lecz zu­
pełnie pozbawianego „ludzkości",
a więc przez swoją inteligencję
tembardziej niebezpiecznego.

FOTOGRAF J E  no dowodów kolejo­
wych i osobistych, wykonywa na po­
czekaniu. L  Za.ega. Sosnowiec, 3-go 
M aja  15. __________
ST A R E żelazo iszmele) kupuje i p łaci 
najw yższe ceny f irm a  H. P F E F F E 8  
w Będzinie, M ałachow skiego 33, oraz po 
leca: Szyny budow lane i wąskotorowe, 
d ru t kolczasty, ru ry  gazowe i kotłowe, 
używ ane żelazo okrągłe, p łaskie i kąto- 
we, o raz blachy. __________
SPRZED A M  dwie szafy, łóżko, lam pę, 
p o rtie ry . Sosnowiec K o łłą ta ja  3 m. 4. 
O K A Z Y JN IE  g a rn itu rk i nowe chłopię 
ce 30 — 18 la t tan io . Sosnowiec, K olłą- 
ta ja  11. dozorca wskaże.
S K L E P  spożywczy do sp rzedan ia  z u- 
rządzeniera i to w arem ’ w dobrym  
punkcie,_ tan io , zaraz. W iadom ość: 

-W ojkow ice K om orne, K o lon ja  R obot­
nicza 214, W alenty K ra m a rc zyk. _____
EN C Y K LO PED .JĘ  ilu stro w an ą  sprze­
da okazyjn ie  tan io  K sięg a rn ia  „Polo- 
n ja “. Sosnowiec, H a le Koz woj u .
SZA FA  i kredens kuchenny do sprze­
dania. Sosnowiec, W ielka 20. Jan ikow -

K U R SY  Szoferów M echaników St. Ko 
nopki. Swobodna 7. Zapisy codziennie. 
K u rs p ła tn y  ra tam i __
O GRODNIK z d ługo le tn ią  p rak ty k ą  
poszukuje posady. W iadom ość: J.  Zie­
liń ski. Sosnowiec, Tow arow a 13- __
STOLARZ na roboty  ram iarsk ie , nie­
chaj zaraz poda swój adres do adm in i­
s tra c ji „E xnresu" pod „Rama". 
I n t e O g e n t n  a  energiczna sam otna 
bezwzględnie uczciwa gosposia, la t 30, 
doskonała znajom ość kuchni gospodar 
stw a domowego poszukuje posady. O- 
fe r ty  dla „B om atorki". „E xpres Zagłę- 
b ia ‘*. Sosnowiec.
PO TR ZEB N A  zdolna ondu la to rka  
zak ładu  f vzjerskiego B arenbłatt. 
dzin. M a t -howskiego 7.

Zgubione dokum enty.

W A R C H O LIN SK I Ja n  zgubił doku­
m ent podróży, na k tó ry  powrócił z 
w ojska do domu, a w ydany w roku  
1020. przez 42 pu łk  piechoty w B ia łym ­
stoku. ________________
B A R  W O N IEĆ  M ieczysław  zgubił ksią  
żeczkę kasy  chorvch, w ydaną w Sos-
n owcu. ______ ___ ____________
ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  ludności 
w ydany w gm inu1 Siew ierz oraz książę 
ezkę kasy chorych na nazw isko M arcin  
Stysiński.

R 0  1 N E.

B Y K O W SK I B ron isław  uniew ażnia 
zgubioną książeczkę wojskową, w yda­
ną  w Sosnowcu. Zw iócie do ad m in is tra
c ji za w ynagrodzeniem .__________  _____
IM P R E S  A R JO  odczytowego, zdolnego 
i energicznego poszukuję. Zgł. A. Cze-
kr.łski, Czeladź, S zp ita lna  40.__________
U PRASZA się uczciwego znalazcę o 
zw rot za w ynagrodzeniem  zgubionych 
względnie skradzionych weksli na su­
m ę 500 zł., w ystaw ionych in blanco 
przez Jak ó b a  W ienera  oraz um ow y 
ostem plow anej, z a v a r te j  z Jab łonow ­
skim  w s tra w ie  kupna lokalu  handlo­
wego. W szelkie zastrzeżenia poczynio­
no. Zakrzew ski, Żerom skiego G w Sos­
nowcu.
SK RA D ZIO N E, w zględnie zgubione 
weksle, w ystaw ione in blaneo przez 
Jak ó b a  W ienera na sum ę 500 zł. un ie­
w ażnia się. W szelkie zastrzeżenia po-
ezvniono. _      _____
B R O W N IN G ' i pozwolenie Nr .  902664 
na broń  t  roszę oddać w łaścicielow i 
iub do k o m isa rja iu  za w ynagrodze­
n i e m . _________
ZA G IN ĘŁA  suczka, biiflo żółte pasy  
m łoda. Ł askaw y znalazca zechce zwró­
cić za w ynagrodzeniem  pod Nr. 44 Mi- 
' o w icką._fV 'i ądź._
W ZYW AM  
eę, Dąbrów 
jego wek-s

in d y k a to ra  S te fana  Świe- 
K ró tk a  3. do w ykupien ia  

zaprotestow anych na zło­
tych 100. IG zyw ański.

Wydawca: Hełena Monsiorska. Dmk. „Expres Zagłębia" Sosno ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


